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Dziecko ze specjalnymi potrzebami
edukacyjnymi na wycieczce

– pytania i odpowiedzi

Trudną do przecenienia, niosącą ze sobą szereg korzystnych efek-
tów formą organizacyjną procesu edukacyjnego jest wycieczka.
Stanowi ona ważne źródło zaspokojenia ciekawości i dociekliwo-

ści dzieci, budzi nowe zainteresowania, dostarcza różnorodnych doświad-
czeń, łączy przy tym w sobie zarówno przygodę i zabawę – wraz z całym ich
dobrodziejstwem – jak i niezwykle wartościową, bo wielozmysłową formę
poznawania świata i uczenia się1.

Funkcje, które pełni wycieczka – poznawcza, kształcąca, wychowawcza,
motywacyjna – integralnie wpisują się w proces uczenia się. Choćby z tego
względu, z pewnością nikogo nie trzeba przekonywać do jej rangi i znacze-
nia w odniesieniu do stymulacji poznawczej absolutnie każdego ucznia. Na-
leży jednak mieć na uwadze, że (przy wszystkich swoich walorach), wy-
cieczka jest z perspektywy nauczyciela oraz rodziców trudną formą organi-
zacyjną. Dla pozyskania optymalnych rezultatów, wymaga opracowania ra-
cjonalnego planu, uwzględniającego różne okoliczności oraz, co waż-
ne, współpracy obu wspomnianych środowisk.
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1 Por. A. Szkolak, Spacery i wycieczki jako niezbędny element rozwoju aktywności dziecię-
cej, w: Dziecko sześcioletnie w szkole, pod red. J. Karczewskej, M. Kwaśniewskiej, Kiel-
ce 2009, s. 95.
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2 M. Bogdanowicz, Specyficzne trudności w czytaniu i pisaniu u dzieci – nowa definicja
i miejsce w klasyfikacjach międzynarodowych, w: „Psychologia Wychowawcza” 1996, nr 1.

3 Tamże.

Wiele pytań i wątpliwości pojawia się wraz ze wzrostem różnorodności
potrzeb edukacyjnych uczniów – wycieczkowiczów, a zwłaszcza wówczas,
jeśli uwzględnimy w nich udział dzieci ze specjalnymi potrzebami edukacyj-
nymi. Należy pamiętać, i w tym miejscu podkreślić, że do grona wspomnia-
nej grupy zaliczamy dzieci o bardzo zróżnicowanych wymaganiach, impli-
kujących odrębne rozwiązania praktyczne. W ujęciu M. Bogdanowicz spe-
cjalne potrzeby edukacyjne odnoszą się do tej grupy uczniów, która nie może po-
dołać wymaganiom powszechnie obowiązującego programu edukacyjnego. Mają
oni, bowiem znacznie większe trudności w uczeniu się niż ich rówieśnicy. Są
w stanie kontynuować naukę, ale potrzebują pomocy pedagogicznej w formie spe-
cjalnego programu nauczania i wychowania, specjalnych metod, dostosowanych
do ich potrzeb, możliwości i ograniczeń. Powinni być nauczani przez specjali-
styczną kadrę pedagogiczną w odpowiednich warunkach bazowych,
przy uwzględnieniu odmiennych rozwiązań organizacyjnych 2. A zatem, spe-
cjalne potrzeby edukacyjne należy interpretować jako szeroko rozumiane
odchylenia od normy, w znaczeniu zarówno dodatnim, jak i ujemnym.
Do grupy tej zaliczamy uczniów z uszkodzeniami sensorycznymi, niespraw-
nością motoryczną (osoby z uszkodzeniem narządu ruchu) oraz osoby
z przewlekłymi chorobami narządów, niepełnosprawnością umysłową, nie-
pełnosprawnością złożoną, z zaburzeniami emocjonalnymi, z zaburzeniami
komunikacji językowej, czy też uczniów ze specyficznymi trudnościami
w uczeniu się, a także wybitnie zdolnych i utalentowanych3, czyli wszystkich
tych, których rozwój jest nieszablonowy, a przez to wyjątkowy. I choć dla
nauczyciela z pewnością jest to duże wyzwanie i wysiłek organizacyjny, żad-
nemu z tych dzieci nie możemy odebrać szansy, jak najpełniejszego korzy-
stania z tej problemowej metody nauczania. Ważne jest zatem, by nauczy-
ciel znał dobrze specyfikę funkcjonowania wszystkich swoich uczniów,
uwzględniał ich potrzeby oraz możliwości psychofizyczne, planując wyciecz-
kę i dzięki temu stwarzał korzystne warunki wielostronnego rozwoju.

W nawiązaniu do powyższych uwag w dalszej części tekstu, spróbujemy
rozpatrzeć kilka problemów i kwestii, które mogą wystąpić w procesie edu-
kacji wczesnoszkolnej, pojawić się w perspektywie planowania tematycz-
nych wycieczek klasowych.
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4 W. Brzeziński, Zainteresowania wychowaniem fizycznym, sportem i turystyką dzieci
i młodzieży specjalnej troski. Raport z badań, Szczecin 1993, s. 52.

5 Tamże.

W mojej klasie jest uczeń poruszający się na wózku inwalidzkim. Czy
dziecko niepełnosprawne ruchowo będzie chciało uczestniczyć w wycieczce?

W odniesieniu do każdego z naszych uczniówmusimy oczywiście przy-
jąć maksymalnie zindywidualizowane podejście, rozważając w pierwszej
kolejności, czy nie ma przeciwwskazań zdrowotnych, uniemożliwiających
dziecku udział w wycieczce. Nie znając wnikliwie każdego z przypadków,
nie możemy sformułować wniosków, które odniosą się w sposób jedno-
znaczny do wszystkich dzieci, ale możemy przyjąć pewne założenia i wy-
tyczne. Jak zauważa W. Brzeziński4, dzieci niesprawne ruchowo często sta-
rają się z tej szczególnej sytuacji uwolnić. Poszukują różnych form wyjścia,
często stają się nimi zainteresowania, wśród których dominują właśnie za-
interesowania ruchem i zabawą. Jak wskazują badania, dzieci i młodzież są
przekonani o tym, że wychowanie fizyczne, sport i turystyka wpływają
na zdrowie. Interesują się ćwiczeniami ruchowymi i chcą uczestniczyć w różnych
formach aktywności fizycznej, które działają na nich motywacyjnie i mobilizu-
jąco 5. Uwzględniając owe fakty, należy pamiętać o przygotowaniu się ze
znacznym wyprzedzeniem do tego wydarzenia oraz o uwzględnieniu wielu
aspektów organizacyjnych, technicznych, metodycznych. Musimy dołożyć
starań, by stworzyć podczas wyprawy życzliwą atmosferę, zagwarantować
dziecku poczucie komfortu psychicznego, przewidzieć sytuacje, których
uczestnikiem będzie uczeń niepełnosprawny ruchowo. Dużą uwagę należy
przywiązać zarówno do czysto technicznych kwestii organizacyjnych (opra-
cować cele programowe i założenia wycieczki, określić jej trasę, termin,
długość, liczbę osób uczestniczących oraz adekwatną liczbę opiekunów,
podjąć decyzję dotyczącą środka lokomocji, sporządzić wstępny preliminarz
kosztów – w każdym z tych elementów, biorąc pod uwagę specjalne warun-
ki związane z uczestnictwem w wycieczce ucznia o wyjątkowych potrzebach
edukacyjnych), jak i przygotowania do wycieczki wszystkich uczniów
w klasie. Niezbędne będzie zorganizowanie spotkania z rodzicami, uzyska-
nie ich pisemnej zgody na udział dziecka w wycieczce, ale również poświę-
cenie czasu na rozmowę z samymi uczniami.



Należy przy tym pamiętać, że zgodnie z Rozporządzeniem MEN6

w sprawie warunków, jakie muszą spełniać organizatorzy wypoczynku dla
dzieci i młodzieży szkolnej oraz zasad jego organizowania i nadzorowania,
w przypadku dzieci do 10 roku życia, liczba uczestników przypadająca
na jednego opiekuna nie może przekraczać 15 osób, jednak sytuacja ta ule-
ga zmianie, jeżeli w wycieczce biorą udział dzieci niepełnosprawne.
Zmniejszenie tej relacji uzależnione jest od rodzaju i stopnia niepełno-
sprawności. Warto uwzględnić także fakt, że dzieci z różnymi formami za-
burzeń somatycznych, potwierdzonych zaświadczeniem, mają pierwszeń-
stwo w korzystaniu z wypoczynku finansowanego z budżetu państwa.

Jak przygotować klasę do tego typu wycieczki?
Pamiętajmy, że wycieczka stwarza znakomitą okazję do społecznej inte-

gracji wszystkich uczniów. Jak podkreślają T. Maszczak i W. Poznecka7, dla
osób niepełnosprawnych: ma ona znakomite znaczenie terapeutyczno-wycho-
wawcze, łagodzące skutki kalectwa. Wysiłek związany np. z udziałem w wy-
cieczce mobilizuje do pokonywania słabości, zwiększa wiarę we własne siły, za-
chęca do zmierzenia się z trudnościami, podejmowania nowych wyzwań, osiąga-
nia coraz trudniejszych celów, wpływa wyciszająco, usuwa stresy i napięcia,
wynikające z brakiem kontroli nad własnymi możliwościami, bądź ich ogra-
niczeniem. Wycieczka stwarza także szansę pełniejszej integracji klasy, jest
okazją do nawiązania relacji z rówieśnikami. Umożliwia dziecku wykazanie
się na tle klasy, nieznanymi dotychczas cechami, walorami i umiejętnościa-
mi8. Właściwie przemyślana organizacyjnie wycieczka to cenny klucz
do przełamywania stereotypów, budzenia akceptacji i nawiązywania więzi
między uczniami, dlatego bardzo ważne jest przeprowadzenie wspólnej roz-
mowy, włączenie całej klasy do poczucia odpowiedzialności za niepełno-
sprawnego kolegę lub koleżankę oraz uwrażliwienie na jego potrzeby.
W przypadku młodszych dzieci, przydatne w przyswajaniu tej sytuacji oka-
zać może się wykorzystanie samodzielnie opracowanych bajek terapeutycz-
nych (propozycja poniżej), krótkich opowiadań, ukazujących najmłodszym
zdarzenia problematyczne uwzględniające cechy myślenia i wyobraźni
dziecięcej.

6 Rozporządzenie MEN z dnia 21 stycznia 1997 r., Dz. U. z dnia 10 lutego 1997 r.
7 T. Maszczak, W. Poznecka, Niepełnosprawni razem z nami, w: Ja, zdrowie, ruch,

pod red. Z. Żukowskiej, Warszawa 2000, s. 72.
8 Por. tamże.
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WWyy  pprraa  wwaa  nnaa ggrrzzyy  bbyy (opr. wła sne)

Od sa me go ra na w Ma łym Le sie pa no wa ło wiel kie po ru sze nie. Zwie rzę ta po -
sta no wi ły wy brać się wspól nie na grzy bo bra nie. Prze wod ni czą cym wy pra wy zo stał
spryt ny Ryś. Zwo łał wszyst kich le śnych ko le gów i to wła śnie on za czął kom ple to -
wać zwie rzę cą dru ży nę.

– Na pew no pój dzie z na mi Niedź wiedź. Jest sil ny, moc ny i wy trwa ły – po sta -
no wił Ryś.

– Nie mo że za brak nąć tak że szyb kie go Za ją ca i Je le nia, zwin nej Wie wió recz ki
i Dzi ka, któ ry ma naj do sko nal szy z nas węch oraz Wil ka, któ ry jest wspa nia łym prze -
wod ni kiem – wy li czał.

– A ja…? – roz legł się ci chut ki gło sik. – Czy ja też mo gę iść z wa mi?
Zwie rzę ta ro zej rza ły się i po chwi li do strze gły skąd do bie ga py ta nie. To Kre cik

wy szedł ze swo je go dom ku.
– Ty Kre ci ku? – za sta no wił się Ryś. – Ale co ty po tra fisz? Cho dzisz wol no, bę -

dziesz opóź niał na szą wy pra wę.
– Ale ja bym tak bar dzo chciał iść… – pro sił Kre cik.
– Niech idzie z na mi – wtrą cił się Wilk. – Po nio sę go na swo im grzbie cie – za -

pro po no wał. 
Zwie rzę ta zgo dzi ły się na po mysł Wil ka i po chwi li wy ru szy ły w dro gę. Wy pra wa

by ła wspa nia ła, słoń ce przy jem nie ogrze wa ło wy ciecz ko wi czów, ptasz ki umi la ły im
dro gę śpie wa jąc, zwie rzę ta mia ły wspa nia łe na stro je. Naj szczę śliw szy był jed nak
po dró żu ją cy na wil czym grzbie cie Kre cik, któ ry na co dzień sie dzi tyl ko w swo jej
ciem nej nor ce. Po dzi wiał z za chwy tem pięk no la su, a uśmiech nie zni kał z je go ma -
łego pyszczka. Na gle zwie rzę ta usły sza ły nie spo dzie wa ny pisk. 

– Co się sta ło?! – za py tał za nie po ko jo ny Ryś. Czy wszyst ko w po rząd ku? – do -
py ty wa ła Wie wiór ka.

– Ka ta stro fa! – ża lił się Za jąc – Sta ło się coś strasz ne go!
Oka za ło się, że roz bry ka ny, pręd ki Za ją c, pod ska ku jąc na pra wo i le wo, upu ścił

i zgu bił w szcze li nie zie mi swój klu czyk od za ję czej nor ki. – Co to bę dzie, co to bę -
dzie – la men to wał. – Jak ja wró cę do mo je go do mu…?

Zwie rzę ta po sta no wi ły po móc. Niedź wiedź pró bo wał do się gnąć klu czyk, któ ry
utkwił w szcze li nie, ale je go łap ka oka za ła się za du ża. Wie wió recz ka, ma ła i zwin -
na ba ła się, bo w pod ziem nej jam ce by ło bar dzo ciem no. Zwie rzę ta oka za ły się
bez sil ne.

– Po zwól cie mi spró bo wać – nie śmia ło za pro po no wał Kre cik.
– To bie Kre ci ku? Ale jak ty mo żesz nam po móc? – do py ty wał się Je leń. 
Na te sło wa Kre cik ze sko czył z grzbie tu Wil ka i po wo lut ku po drep tał w stro nę

szcze li ny. Wy ko pał swo imi łap ka mi do łek i znik nął w nim. Zwie rzę ta w na pię ciu wpa try -
wa ły się w zie mię. Po chwi li, ze szcze li ny, w któ rej Za jąc zgu bił klu czyk, wyj rzał Kre cik. 

– Pro szę bar dzo Za jącz ku. Oto two ja zgu ba – zwró cił się do Za ją ca, po da jąc
mu klucz.

– Bra wo! – za wo łał Dzik. – Wspa nia le się spi sa łeś ma ły zu chu – po twier dził
Niedź wiedź. 
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– Jak to do brze, że je steś tu taj z na mi –  po wie dział Za jąc i po dzię ko wał ko le -
dze za po moc. 

Zwie rzę ta mo gły szczę śli wie wy ru szyć w dal szą dro gę, i nikt już nie miał wąt pli -
wo ści, że ma ły Kre cik oka zał się nie za wod ny i nie zbęd ny w tej dru ży nie. 

Po za pre zen to wa niu baj ki war to prze pro wa dzić z dzieć mi roz mo wę na -
pro wa dzo ną py ta nia mi, np. Dla�cze�go�zwie�rzę�ta�nie�chcia�ły�za�brać�ze�so�bą
na grzy�bo�bra�nie�kre�ci�ka?,�Co�przy�da�rzy�ło�się�pod�czas�wy�pra�wy?,�Kto�i dla�-
cze�go�ura�to�wał�sy�tu�ację? Po ka zu jąc spe cy fi kę za ist nia łej sy tu acji i wy ja śnia -
jąc, że w kla sie, po dob nie jak wśród bo ha te rów baj ki, są dzie ci o róż nych
moż li wo ściach i zdol no ściach, ale wszyst kie są bar dzo po trzeb ne w na szym
ze spo le i ni ko go nie moż na po mi jać w waż nych wy da rze niach. 

W ja�ki�spo�sób�opra�co�wać�wy�ciecz�kę,�w któ�rej�udział�bie�rze�uczeń�nie�-
peł�no�spraw�ny�ru�cho�wo?

Na eta pie pla no wa nia i przy go to wy wa nia wy ciecz ki, na le ży uwzględ nić
wszyst kie aspek ty or ga ni za cyj ne, a tak że za pro sić do współ pra cy ro dzi ców.
Punk tem wyj ścia mu si być oczy wi ście usta�le�nie� te�ma�tu� i ce�lu�wy�ciecz�ki,
okre śle nie cza su jej trwa nia. Klu czo we zna cze nie ma wy�bór�miej�sca�do�ce�-
lo�we�go. Na po czą tek war to zdo być do świad cze nie w ra mach wy cie czek
krót ko trwa łych (2–3 go dzin nych), lub spa ce rów. Ko lej nym za da niem jest
usta le nie pla nu wy ciecz ki, or ga ni za cja do dat ko wej opie ki osób do ro słych
oraz wy bór opty mal ne go środ ka trans por tu, uwzględ nia ją ce go ro dzaj i cha -
rak ter nie peł no spraw no ści ucznia (je śli bę dzie my po dró żo wać au to ka rem
lub au to bu sem, mu si być do sto so wa ny do po trzeb ucznia po ru sza ją ce go się
z po mo cą kul lub na wóz ku in wa lidz kim). Bar dzo istot ną kwe stią jest po -
zna nie te re nu, miej sca, któ re bę dzie my od wie dzać i wcze śniej sze usta le nie,
czy jest do sto so wa ne dla wy ma gań osób nie peł no spraw nych fi zycz nie. Po -
mo że to unik nąć roz cza ro wań i nie zwy kle przy krych sy tu acji zwią za nych
z ba rie ra mi urba ni stycz no -ar chi tek to nicz ny mi obiek tu, do któ re go się uda -
je my. Waż ne jest ra cjo nal ne usta le nie ko lej no ści po szcze gól nych eta pów
i punk tów pro gra mu wy ciecz ki oraz sta ły kon takt z ro dzi ca mi ucznia w fa -
zie or ga ni za cyj nej, roz wa że nie pły ną cych z ich stro ny su ge stii wy ni ka ją cych
z co dzien ne go do świad cze nia w opie ce nad nie peł no spraw nym dziec kiem.
Pa mię taj my, że jed nym z fun da men tal nych za ło żeń na szych dzia łań lo gi -
stycz nych zwią za nych z wy ciecz ką, jest za�pew�nie�nie wszyst kim uczniom
bez�pie�czeń�stwa, któ re mu si mieć wy raz w re gu la mi nie i ja snych za sa dach,
któ re usta la my ze wszyst ki mi uczest ni ka mi. 
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Jak�uwzględ�nić�in�ne�po�trze�by�edu�ka�cyj�ne�uczniów�pod�czas�wy�ciecz�ki?
Wy ciecz ka jest wy jąt ko wym impulsem do sty mu la cji cie ka wo ści wszyst -

kich uczniów, sta wia nia ich w sy tu acjach pro ble mo wych, po zwa la czer pać
wie dzę dro gą ob ser wa cji i bez po śred nie go do świad cza nia wie lu zja wisk,
któ rych eks plo ro wa nie jest oka zją do in spi ro wa nia po sta wy ba daw czej.
Aspekt ten mu si my uwzględ nić oczy wi ście w od nie sie niu do każ de go
z uczniów. War to pa mię tać, że w spo sób szcze gól ny wy ciecz kę mo że my
wy ko rzy stać dla po trzeb ko lej nej gru py uczniów, któ rych, jak już wspo -
mnia no, tak że za li cza my do ob sza ru spe cjal nych po trzeb edu ka cyj nych,
uczniów z gru�py�ry�zy�ka�dys�lek�sji�roz�wo�jo�wej. Stwa rza ona bez cen ną i naj -
sku tecz niej szą w ich przy pad ku moż li wość ucze nia się po li sen so rycz ne go,
ak ty wi zu ją cą kom po nen ty, na któ rych ba zu ją in dy wi du al ne sty le ucze nia się
– trzy „ję�zy�ki”, ro zu mia ne ja ko dro gi po zna wa nia rze czy wi sto ści9, a za tem
ję�zyk�wzro�ko�wy (wpa try wa nie się, utrwa la nia sy tu acji ja ko ob ra zu), słu�cho�-
wy (wsłu chi wa nie się w ota cza ją cy świat), ję�zyk�ru�cho�wy (ja ko od bie ra nie
mo to rycz ne i czu cio we bodź ców ze świa ta ze wnętrz ne go). Jak wska zu je
prak ty ka, w wie lu przy pad kach uczniów z dys lek sją, bar dzo sku tecz ną me -
to dą ucze nia się jest tzw. po zna wa nie w ru chu, do któ rej spo sob ność stwa -
rza ją wła śnie wy ciecz ki. Po zwa lają one, dzię ki ak ty wi za cji wszyst kich zmy -
słów, na two�rze�nie�łań�cu�chów�sko�ja�rzeń okre ślo nych ter mi nów, wła ści wo -
ści, z kon kret ny mi sy tu acja mi, któ re w cza sie jej trwa nia dziec ko mo że bez -
po śred nio za ob ser wo wać i po znać wie lo ma zmy sła mi, a dzię ki te mu ła twiej
za pa mię tać. Po zwa la tak że na roz wi ja nie za in te re so wań dziec ka, uczy spo -
łecz nie ak cep to wa nych norm za cho wa nia, po zwa la dziec ku le piej zro zu -
mieć ota cza ją cy świat i z nim się ko mu ni ko wać. Pra cu jąc z ucznia mi w te -
re nie ma my oka zję wkom po no wa nia w pro gram wy ciecz ki ćwi czeń te ra -
peu tycz nych i dy na mi zu ją cych roz wój, słu żą cych do sko na le niu in te gra cji
per cep cyj no -mo to rycz nej (np. wg pro gra mu ki ne zjo no lo gii edu ka cyj nej).
Ak ty wi zu jąc w trak cie wy ciecz ki ucznia z gru py ry zy ka dys lek sji, pod no si -
my je go po czu cie wła snej war to ści oraz sa mo oce nę.

Wy ciecz ka umoż li wia tak że roz wi ja nie po ten cja łu uczniów� zdol�nych
(czy li ko lej nej gru py za li cza nej do spe cjal nych po trzeb edu ka cyj nych),
pod wa run kiem, że bę dzie ona w peł ni od po wia dać ich potrzebom in te lek -
tu al nym, emo cjo nal nym, wy obra że nio wym. Wy bie ra jąc te mat wy ciecz ki

9 Por. J. Dyr da, Sty�le� ucze�nia� się� dzie�ci� dys�lek�tycz�nych� a wy�ma�ga�nia� po�znaw�cze� szko�ły,
Gdańsk 2004, s. 77.
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trzeba uwzględ nić za in te re so wa nia uczniów, zmo ty wo wać ich do twór cze -
go do niej przy go to wa nia. Od po wied nie ukie run ko wa nie ich uwa gi na te -
mat wy ciecz ki, za pro po no wa nie do dat ko wych za dań ją po prze dza ją cych
(np. za chę ce nie do za po zna nia się z do dat ko wą li te ra tu rą, przy go to wa nia
in for ma cji i cie ka wo stek, uło że nia przez ucznia za ga dek zwią za nych z ce -
lem i od wie dza nym miej scem), po sze rza wie dzę ucznia, in spi ru je twór czo
i in ten sy fi ku je je go za in te re so wa nia. Zda rza się, że ucznio wie uzdol nie ni
wy ka zu ją trud no ści w na wią zy wa niu i utrzy my wa niu re la cji z ró wie śni ka mi,
dlatego war to wy ko rzy stać wy ciecz kę do sty mu la cji po trzeb spo łecz nych
uczniów zdol nych, wy kształ ca nia po czu cia przy na leż no ści do gru py i jej
pełnej ak cep ta cji.

Pod su mo wu jąc, wy�ciecz�ka�po�zwa�la�na roz�wi�ja�nie�spo�strze�żeń,�do�star�cza
licz�nych�in�for�ma�cji�i wra�żeń,�jest�cen�ną�me�to�dą�z punk�tu�wi�dze�nia�od�dzia�-
ły�wań�re�wa�li�da�cyj�nych�i te�ra�peu�tycz�nych. Sta je się tym bar dziej war to ścio -
wa wy cho waw czo im więk szą róż no rod ność wy ma gań uczniów uwzględ nia.
Na za koń cze nie war to od nieść się raz jesz cze do jej funk cji wy cho waw czej.
Wy ciecz ka to z pew no ścią wspa nia ła oka zja do na uki sa mo dziel no ści, ale
tak że szan sa dla dziec ka na wy pra co wa nie od po wie dzial no ści za ko le gów
i ko le żan ki, szan sa na two rze nie wła ści wych po staw wo bec sze ro ko ro zu -
mia nej róż no rod no ści po trzeb i moż li wo ści in nych, w tym rów nież wy ni ka -
ją cych z nie peł no spraw no ści, spe cy ficz nych trud no ści w na uce lub wy jąt ko -
wych uzdol nień. Mo że stać się do brą lek cją wraż li wo ści i ak cep ta cji wo bec
in no ści, przy czy nia jąc się do włą cza nia tych cech i za cho wań, w co dzien ną,
a nie tyl ko oka zjo nal ną rze czy wi stość ma łe go dziec ka. 
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